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Wczoraj po południu, na Passji w Kościele XX. Karme­
litów na Lesznie, wymownie kazał X. Anioł Nowiński.

świątynię w Czerwińska nawiedzili i Wola -e z M  li. 
Oby miejsce to, natchnęło szanownego JX. Prymicjanta 
obowiązkami stanu w nowo rozpoczętym zawodzie Ka-

Z  S Z T * * *  Ł)zie“ ^ g0 kutego r - b., miłe i roz- płańskim!... Oby go spełniał na chwałę BOGA*! z b a w ir
rzewniające na długo zostawi wspomnienia, tak dla Pa- nie bliźnich!... czego Mu z serca życzemy.—  X J o
rafjan Czerw ińskich, jak niem niej i dla tych, którzy od- 1
wiedziii tę starożytną Bazylikę, wdawnem Xięztwie Ma­
zowsza istniejącą. W dniu bowiem tym, przy dorocznej 
uroczystości O c z y s z c z e n i a  N. MARYI P a n n y  i przypa­
dającym Odpuście z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
odbyła się solenna cereroonja Prymicji, nowo-wyświę- 
conego Kapłana, W. JX. J ó z e f a  her: Jastrzębiec Jancze­
wskiego, Wikarjusza tegoż Kościoła. W. JX. Prymi- 
cjantowi przy spełnieniu Stej Ofiary, Prezbyterem assy- 
stującym był W. JX. Xawery Świecki, Dziekan i Pro- 
hoezes Zakroczymski; za Dyakona i Subdyakona assy- 
stowali: W W. JJXX. Proboszczowie Chociszewski i 
Grodziecki, zaś Ministrem Stej Ceremonji raczył być W.
JX. Kazimierz W ardziński, Kanonik Kaliski, Proboszcz 
Radzikowski. Cała ta uroczystość więcej jeszcze oży­
wioną została, kiedy wszedł na mównicę świątyni Czer­
wińskiej, W. JX. Nareys W ilewski, Kanonik Lubelski,
Dziekan i Proboszcz Wyszogrodzki; a ze zwykłą sobie 
wymową, podniósł głos mówcy ewangelicznego do 
trzech-tysiącznego blisko ludu, i onemu w dwóch uwa­
gach: »o świetności i zacności stanu Kapłańskiego, o* 
raz jego obowiązkach i ciężarach”; skreślił na podstawie 
Pisma Sgo i Xiąg Kościoła, całą missję Kapłana C H R Y ­
STUSOWEGO według o b r z ą d k u  Melchizedecha; to wten­
czas, blizko godzina tego kazania z prostotą i namasz­
czeniem prawionego, niebyła dla wszystkich za długą.
Po skończonem Nabożeństwie, szanowny JX Prymi- 
cjant dopełnił ceremonji ,,kładzenia rąk”, wedie przy­
jętego obrządku. W. JX. Andrzej Janczewski, P ro ­
boszcz Czerwiński, rodzony Stryj JX. Prymicjanta, tak 
drogiej sercu swemu doczekawszy chwilj . .  
w życiu swojem znalazł pociechę, gdy mu O p a t r z n o ś ć  
dozwoliła doczekac owocu swoich trosk i starań, które 
z ojcowską życzliwością podejmował dla swego ukocha­
nego Synowca. Po ukończeniu ceremonji, W. JX. Pro­
boszcz, zaprosił na obiad licznie zebrane Duchowieństwo 
i miejscowych Obywateli Parafji, a w szczerem ; 8erde_ 
cznem ugoszczenia, prawdziwą dla siebie znajdował ra­
dość, jaka zawsze napełnia serca tych, którzy czemś po- 
żytecznem tak w kółku rodzinnem, jako i ogółowi przy­
czynić się mogą. Kościół w m. Czerwińsku, wedle kro- 
tiikaPzy polskich, jest fundowany przez Piotra Dunina 
Dziędzica na Xiężu i Skrzynnie, podobno w r. H 17’
(wedle napisu istniejącego na portrecie Dunina), który 
z Danji przeniósł się doPolski za czasów Bolesława II[J0 
Krzywoustego, i wielu sprawami rycerskiemi się w sła­
wił. Świątynia ta  głośna ObrazemN. MARYI Pa n n y , ła ­
skami słynącym, często nawiedzaną była przez Królów 
i Xiążąt Polskich. Tu w r. 1410, W ładysław  Jagiełło  
idąc na Krzyżaków, błagał pomocy MARYI; to znowu 
W ładysław  IV, r. lb4T, \ Jan Kazim ierz w r. 1648,

Przez Ukaz C e s a r s k i  z  dnia 8  Lutego r. b., U rzędnik 
Warszawskiej Komory Zenon Rappaport, otrzymuje 
rangę Regestratora Kolegjalnego, ze starszeństwem od 
14go Maja 1857 roku.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upłynio- 
nym do dnia Ib/ 2S Lutego r. b. włącznie, wydano xią- 
zeczek nowych 80; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 396 wnioskach, złożono rsr. 7,329 k. 45. Na żąda­
nie 151 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący, rs. 4 k. 831/*), rs. 4,962 k. 261/*, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 33. Przeto Uczestnikó w 11,398, 
posiada kapitał rsr. 556,664 kop. 77.

J W. Jenerał-Lejtnant B urghardt, Naczelnik lszej 
lekkiej kawaleryjskiej dywizji, przyjechał z Krasnego- 
stawu.

JVV. Radca Tajny Ostrowski, Marszałek Szlachty G u- 
bem ji Płockiej, wyjechał do wsi Czajek.

Jutro, jako w 4tą rocznicę skonu ś. p. Teofili Stycha- 
rzew skiej, odbędzie się żałobna Wotywa w Kościele XX. 
Reformatów o godzinie 9tej z rana; na które, stroskani 
Rodzice, Krewnych i Przyjaciół zapraszają.

Jutro o godzinie 10ej z rana, w Kościete XX. Refor­
matów, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za.duszę ś. p. 
Franciszka Szpecht; na które, pozostała Żona wraz 
z Dziećmi, Krewnych i Przyjaciół zmarłego zaprasza.

Jutro, w Kościele Częstochowskim, odbędzie się ża­
łobne Nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. Seweryny 
z Przeuskich Dąbrowskiej, jako w ósmą rocznicę Jej 
śmierci. Pozostały Mąż wraz z Synem, jak zwykle coro­
cznie, uwiadamiając o tem Familję, Przyjaciół i Znajo­
mych, zdała mieszkających, upraszają o połączenie 
w dniu tym wspólnych gorących modłów za Jej duszę.

Wczoraj, po ciężkiej słabości, zakończyła docrtesne 
życie, ś. p. Tekla z Gorczyńskich Miłobgdzka, Żona 
Urzędnika, w majętności Sielce pod Warszawą; o dniu 
wyprowadzenia Jej zwłok, później doniesionem zo­
stanie.

Daniel Chursowicz, w wieku lat 70, po długiej cho­
robie, wczoraj życie zakończył. Pozostała Żona, Dzieci 
i Wnuczek, zapraszają Familję i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok, jutro o godzinie 3ciej po południu, 
z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski- 

W dniu 22 z. m., w dobrach Głoskowie Pcie Łuko­
wskim, Gub: Lubelskiej leżących, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony SS.SAKRAMENTAMI, zakończył życie f ra“" 
ciszek a Pauło Stalkowski, lat 91  mający, b. Dziedzic 
dóbr Głoskowa, w Gub: Lubelskiej, i dóbr Sobiekurska 
w Gubernji Warszawskiej położonych, b. Marszałek 
Zgromadzenia gminnego Powiatu Łukowskiego, i b.
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Radca Rady Obywatelskiej b. Województwa Podlaskie­
go. Urodził się z niezamożnych Rodziców. Zaraz po 
ukończeniu edukacji oddał się rolnictwu. Przez pracę i 
rządność, dorobił się znakomitego majątku. Jego maxy- 
m ab y ła : ora e ł labors, pracuj i proś BOGA. Wykony­
w ał on tę całe życie maxymę i ją  powtarzał. Zbliżając się 
do starości, podzielił swój majątek między swoje dzieci. 
B ył to powszechnie poważany Obywatel. Zwłoki Jego 
przez licznie zgromadzone Duchowieństwo, Rodzinę, O- 
bywateli i jego włościao, w mieście Garwolinie w grobie 
familijnym pochowane zostały. Spokój Jego duszy.

Wystawa ornatów w domu Hr: Andrzeja Zamoyskie­
go, na Nowym-Świecie, a które to ornaty wraz z wszel- 
kiemi innemi aparatami Kościelnemi, zawdzięczyć nale­
ży szanownym Damom, poświęcającym swoje trudy i 
ezas w tak pięknym celu, jakim jest zaopatrywanie Świą­
tyń P a ń s k i c h  w  rozliczne potrzeby; godną jest zwiedza­
nia, zwłaszcza gdy przy oglądaniu tych przedmiotów, jest 
sposobność do rzucenia jakiegokolwiek datku w ofierze. 
Radzilibyśmy więc korzystać z jej otwarcia, które trwa 
codziennie, jak to donieśliśmy, od godziny 9ej do6ej wie­
czorem, ale tylko do końca tego tygodnia.

Kollegium Kościelne Parafii Ewangelicko-Angsbnrg- 
skiej w Warszawie, szanownym Osobom, które do 
Kolendy w święta Bożego Narodzekia r. z., dla Star­
ców i Sierot w Zakładzie Parafjalnym utrzymywanych, 
datkami przyczynić się raczyły, składa szczere podzię­
kowanie.

Wczorajsza Niedziela Sucha, przeszła rzeczywiście 
przy pięknym i pogodnym stanie powietrza, najzupeł­
niej sucho. Ostatnia to pełnia, która nastąpiła w Sobo­
tę, przyniosła tę pogodę, która jednak w ciągu tej luna- 
cji ma uiedz zmianie i przynieść nam śnieg.

(A. n.) Przejęty najżywszem uczuciem wdzięczności, za 
te oznaki współczucia, jakich nietylko w udzielonym mi 
wieńcu, ale i w samem przyjęciu mnie przez Publicz­
ność, w chwili mego wystąpienia doznałem; nie mając 
innej jako Artysta sposobności do złożenia podzięki, nio­
sę ją dzisiaj w tych kilku słowach wszystkim bez wyjąt­
ku osobom tak obecnym na Czwartkowym przedstawie­
niu, jako i nieobecnym, a należącym do udzielonego mi 
daru. Jedyna ta i najzaszczytniejsza dla artysty nagro­
da, przechodząca nawet zasłogi moje, pozostanie dla 
mnie najdroższą pamiątką, tak jak nawzajem chwila, 
w której mi została wręczoną, wyrytą będzie na wieki 
w mem sercu, i do najpiękniejszych w życiu policzoną. 
Juljan Dobrski, Artysta Opery Polskiej.

W jednym z domów tutejszych, od dnia Igo Czer­
wca 1856 roku zostawał w służbie stary wysłużo­
ny lokaj, Jan Dawidowski, obecnie 66 lat wieku ma­
jący. Od Śgo J ana 1810 r. aż dotąd, tak na prowincji 
jako też w tutejszem mieście, zajmował się służbą lokaj- 
ską bez żadnej przerwy. U rozmaitych Panów zostawał 
nawet po lat kilka. Ma świadectwa pojedyncze na stem ­
plu, x 'ążkę służbową ze świadectwami i xiążkę legity­
macyjną. Te papiery obejmują świadectwa siedmnastu 
Panów, u których Dawidowski służył przez lat 48, a 
wszystkie prawie świadectwa przekonywają, ie  znał 
służbę najdokładniej, p e ł r i ł ją  z zadowoleniem i spra­
wował się wiernie, uczciwie, trzeźwo i pilnie. Zbiór 
tych świadectw, stanowi opis życia Dawidowskiego, 
z którego przebijają się czasem rysy przekonywające, że

z tej piersi męzką szatą okrytej, wyrywało się z ucz 
ciami swemi serce kobiece. Dawidowski bowiem, j* 
świadectwa podają, z szczególną troskliwością dogląda 
Panów w chorobie, um iał pozyskać prawdziwą ic, 
przychylność, i tą przychylnością odznaczał się w służ­
bie. Jakim był przez całe życie, tak teł postępował i 
w ostatniej służbie. Lecz nagła słabość dotknęła go 
tak dalece, że na wyleczenie do Szpitala D z i e c i ą t k a  JE ­
ZUS oddany być musiał. Tam dopiero wyjawiła się ta ­
jemnica całego życia, tak troskliwie i zręcznie przecho­
wywana. Przy dozorze nad chorym i przy pomocy le­
karskiej wykazało się, że Jan Dawidowski nie jest męż­
czyzną lecz kobietą. Na udzieloną o tem wiadomość 
władzy policyjnej, rozpoczęło się badanie, które wyja­
śnia, iż Barbara Swietlikowska, córka Krysztofa i Ma- 
rjanny Swietlikowskich, w mieście Kaliszu urodzona, a 
po śmierci ojca swego kucharza, wychowywana przy 
siostrze Marjannie Jankowskiej, we wsi Stawkach pod 
Włodawą, doszedłszy lat 17 wieku, uniesiona fantazją 
młodzieńczą, przekładając stan mężczyzny nad stan ko­
biety, sprzedała swe suknie kobiece, przebrała się po 
męzku, przybrała nazwisko Jana Dawidowskiego  od 
wsi Dawidów, gdzie ojciec jej przed skonem służył, i  
odtąd ciągle bez żadnej przerwy przez pół wieku jako 
mężczyzna żyła w społeczeństwie, poświęcając się raz 
obranemu zawodowi z wytrwałością szczególną. I nie 
tylko że nie ma nawet podejrzenia, aby jakąkolwiek pla­
m ą shańbiła swe życie, lecz przeciwnie, jest prawie zu­
pełne przekonanie, iż w tym zawodzie ciężkim, który 
graniczy z niedostatkiem, uczciwość i praca były jedy­
nym przedmiotem jej życia.

Autor znanych  Bajek i Powiastek dla dzieci, Tymo­
teusz R adziszew ski, napisał broszurkę p. t.: P rzy ja d '  
dzieci, obejmującą szczegóły życia Stanisława Jachowi­
cza, w zastosowaniu szczególnie do pojęcia i pożytku 
młodociannego wieku. Pisemko to wkrótce wyjdzie 
zdruku i jakkolwiek ozdobione wizerunkiem tylegodne- 
go pamięci męża Jachowicza, ma być bardzo tanie.

P. Redaktorze! W d. 27 z. m. za pośrednictwem po­
czty miejskiej, otrzymałem list z kwotą rs. 1, a to na sa­
tysfakcją krzywd, jakich od osoby p;szącej doznać mia­
łem; nieprzewidując, ktoby był tą utajoną osobą, sk ła­
dam nadesłanego mi rubla w Redakcji, na rzecz małżon­
ków podupadłych, w dom* Nr 1614 mieszkających, 
z tem nadmienieniem, że zadość czyniąc prośbie piszące­
go, wszelkie krzywdy, jakiekolwiek by one nie były, 
temuż przebaczam. Zostaję z uszanowaniem.— F. R.

Złożono w Redakcji Kurjera  od W. G. kop: 30 na 
światło przed statuą MATKI BOZKIL1 przed Kościołem 
XX. Reformatów.— Qd C. R. rs. 1 dla małżeństwa przy 
rogu  ulic Kruczej i Żurawiej Nro 1614.—  Od A . W. 
rs. 4 kop: 50 na złotą lamę przed Cudowaym Obrazem 
MATKI BOZKIEJ w Częstochowie.—  Od B. O. kop: 75, 
dla Piotra Nowińskiego podN rem 318, i kop: 75 dla 
starca Zak: pod Nrem 1*T.

Z dniem dzisiejszym polowania zamknięte zostają. 
’Wczoraj obchodząc ostatki myśliwskie, w kilku miej­
scach odbyto łowy, z tych jedne z świetniejszych za W i­
słą  pod Warszawą-

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ła  czet: 
3,890, pszen icy  czet: 4,354, jęczm ienia  czet: 1,176,



ow sa  czet: 2,391, grochu  czetw: 574, g r y k i  czet w: 890, 
k a s z y  jęczmiennej czetw: 581, mąki pszennej pytlo­
wej czetw: 387, karto fli czetw: 623, siana  far 1,354, 
sło m y  far 445.

W  zeszły Piątek, na targach W a rsza w sk ich  i P ra g -  
skich. płacono: ż y ta  czet: rs. 3 k. 19x/*» p sze n ic y  rs.6  
k. 86T/ a., jęczm ien ia  rs. 3 k. 1 9 7 a, ow sa  rs. 2 kop. 39, 

<utsła pud rs. 8 k. 75, słon in y  pud rs. 4 kop. 60, kar-  
9fli czet: rs. 1 k. 281/*, okow ity  wiadro rs. 2  k. 47I/ a, 

. zum ów ki wiadro rs. 1 k. 481/*-— Sprowadzono w dniu 
rtym i .  m. na targ P r a g s k i: z Cesarstwa bydła rassy 

*,epowej sztuk 275, z opasów sztuk 112, z Królestwa 
bydła rassy krajowej sztok 137, w ogóle sztuk 524, 
w ie p r z y  1,320, cie lą t 1,875; z tych zakupiono na miej­
scową konsumcję: w ołów  sztuk 422, w ie p rzy  750, 
ciele ta  wszystkie; na liwerunek w ołów  sztuk I I ;  * b y ­
d ła  stepowego wyprowadzono: do Nowogeorgiewska 
37, do różnych miejsc Królestwa z bydła rassy swoj­
skiej wyprowadzono sz tu k  31, na cbów do Warszawy 
sztuk 8, pozostał remanentem wołów 15.

ZKaH«*a - —  Wieczorek d. 14 z. m., powiódł się jak 
najzupełniej, osób było 200. Lancier tylko po raz pier­
wszy w Resursie na tym wieczorze występujący, nieprzy­
zwoicie się znalazł, gdyż spowodował nieodpowiednią 
m iejscu i towarzystwu sprzeczkę. P. Zoner zadowolony 
z powodzenia, jak przypuszczać należy, opuszcza nasze 
miasto. Pierwsze przedstawienia dane w ostatnich dniach 
karnawału, niebyły liczne, gdyż bale i wieczory zatru­
dniały zamożniejszą część tutejszej i okolicznej ludności, 
lecz przedstawienie w poście, mianowicie w Środę Po­
pielcową, ściągnęły widzów tyle, ile ich tylko sala objąć 
m ogła. Przedstawienie formowania się kuli ziemskiej, 
więcej wzbudziły ciekawości; widoki architektoniczne, 
mianowicie nagrobek Lorda B ajrona, Świątynia Jowi­
s z a  i t. p. więcej oklasków. Przedstawień było 7.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Halka, Panny: R iV oli8-kroć,C hodow iecka , oraz 
PP. D obrski 7 -kroć i M iller. W Teatrze Rozmaitości 
poKomedji Kobiety z  kam ienia, Pani Ziem ińska  2 -kroć, 
Panna Gąsowicz, PP- K rólikow sk i i B odurkiew icz  po 
2-kroć.

Dziś i codzien, w D ounte S zw a jca rsk ie j, m uzykalna  
zabaw a, pod kierunkiem P. K. Huth.

A n g l j a .  Londyn 23go  Lutego. —  Królowa, która 
wczoraj przez cały ranek bawiła w pałacu, do 3ej po 
południu, nie otrzymała żadnej urzędowej wizyty. —  
Podłua E v e n i n g -  Herald^ Lord D erby  do wczoraj, go­
dziny 3 j po południu, me u łożył swego gabinetu. Zda­
je  się być pewną rzeczą, te  y .  G ladstone i Hr: G rey, od­
mówili mu swego współdziałania.— P. D'Israeli, nara­
dzał się wczoraj rano dość długo z Lordem D erby. Zda­
je się, że przy gabinecie konserwacyjnym, Sir Fr: The- 
s ig e r  zostanie Jeneraloym Attorneyem, a Lord S l: Leo­
nard, Lordem Kanclerzem.—  Ogłoszoną tu została de­
pesza Lorda C ow ley  do Lorda Clarendon, z której po­
kazuje się, że Poseł Angielski przy dworze Francuzkim, 
m iał sobie udzieloną instrukcję bronienia jak najsili iej 
prawa przytułku. Z depeszy tej widać dtlej, że podług 
mniemania Rządu Angielskiego, urzędowa odpowiedź 
na notę W alew skiego, przy panującem rozdrażnieniu o-
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pioji we Francji, m ogłaby była doprowadzić do zerwa­
nia stosunków, między tym krajem a Francją. —  Prze­
ciw jednemu z xięgarzy Angielskich wystosowano skar­
gę sądową, za obrazę Cesarza Francuzów, —  Wczoraj 
w Izbie Wyższej, Hr: G ranville doniósł o podaniu się 
gabinetu P alm erston  do dymissji, a Izba odczytawszy 
po raz trzeci bil o pensji dla Lady H avelock, odroczyła 
się do Piątku. Podobne odroczenie obrad, nastąpiło i 
w Izbie Niższej. —  Simon B ernard  b y ł (jjjg przesłuchi­
w a n y  powtórnie przez sędziego policyjne: w Bo w -S treet..  
— Proces wytoczóny przeciw dyrektorom Britisch-Bank, 
kosztować będzie Rząd, w imieniu którego jest prowa­
dzony, preszło 20 ,000  fun: szt:. Sir F. Thesiger, który 
występować będzie jako adwokat Rządowy, otrzyma 
1,000 gwineów, i oprócz tego 100 gwineów dyet dzien­
nych. (St: Anz:).

Londyn 24go Lutego, (telegramy). — Nowy gabinet 
składają: LotA D erby, jako Pierwszy Minister; Malmes­
b u ry , spraw zagranicznych; W Israeli, Kanclerz Skarbu; 
W alpole, Spraw Wewnętrznych; P eel, wojny; Ellen- 
borough,\a&\\', handlu; Thesiger,Lord Kanclerz;
H ardw icke , Tajny Strażnik pieczęci; Colchester, Poczt- 
mistrz JeneralnyiJobnd/a»B«z\y, robót publicznych; Bul- 
w er-L ytton , Kanclerz Xięstwa Lancaster. P akington  
ma otrzymać wydział osad lub marynarki. Na to osta­
tnie miejsce wymieniają także Xięcia Nor thum b er landy 
Lord E glin lon  został Namiestnikiem Irlandji. —  Z po­
wyższej depeszy widać, że gabinet składa się z czystych 
torysów. (St: Anz:).

A z j a .—  Ostatnie wiadomości nadeszłe do Anglji dro­
gą telegraf! zoą, są datowane z Bombay 28go Stycznia. 
Sir C. C am pbell 14go b. m., posunął się z swą kwaterą 
głów ną do Kanowy, pozycji zajmowanej dotychczas 
przez brygadę W alpole.—  R a d ia  z Bulusghur został 
powieszouy w Delhi.—  Proces Króla znowu odroczono.
—  Gubernator wojenny Delhi oddał lOgo Stycznia mia­
sto władzom cywilnym. —  Bunt wybuchły 18go b. m. 
w Sacepore, pomiędzy artylerją Nagpore, został przy­
tłumiony przez piechotę, która dotrwała w wierności.
—  Kapitan Osborne z wojskami z Rewah zdobył miasto 
i twierdzę Neghir.—  Sir Hugh Rose, miał 15go ruszyć 
z Schore przeci w Saugor.—  Dziennik Times, otrzymał 
nowy telegram z Korfu, z wiadomościami, datowauemi 
z Kalkutty 25go, z Madras 29go, z Kantonu 14go, a 
z Hong-Koog 15go Stycznia. —  Sir C. Cam pbell go 
czy 14go przeprawił się przez rzekę i ruszył do arei -  
ly. Kulies powstali w massie i zmusili Komissarza z od­
działem Sikków do cofnięcia się, Z Midnspore posłano  
mu posiłki. Słychać, że Zemindarowie z Uudu, ofiaro­
wali poddanie się, jeśli darowanie kary zapewnione im 
będzie. —  Wiadomuć o wzięciu do tuewo i i th a ,  po­
twierdza się. Mieszkańcy Kantonu zaczynają wracać do 
miasta. Blokada została utrzymaną. (St: An:).

F r a n c j a .  P a ry ż , 23go Lutego. —  W departamen­
tach Manche i Calvados, odbyto w zeszłym  tygodniu re­
wizje po wielu domacb, ale bez żadnego s k u t k u . — / d a ­
je się, że sprawa o zamach z d. 14go Stycznia, zajmie nie 
wiecej jak dwa posiedzenia sądowe. Orsini w więzieniu 
narysował kredą obraz, przedstawiający ulicę Lepelle- 
tier w c h w i l i  zamachu,—  Dzienniki Francuzkie praw 
codźień ogłaszają wyroki skazujące na karę rozmaite o- 
soby, za wyrażenia obreźliwe względem Cesarza.
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ryzki Sąd apelacyjny, potwierdził wyrok Sądn handlo­
wego Sekwany, iż kopiec 3-krotnie bankrutujący, nie 
może więcej prowadzić handlu.-— Oprócz linji telegra­
ficznej, łączącej Irlandją z Newfundland, ma być popro­
wadzona droga do Ameryki, przez wyspy Azorskie. Rząd 
Francuzki zawarł w tej mierze układ z P. Glower, Re­
prezentantem towarzystwa telegraficznego internacyo- 
naluego Europejsko-Amerykańskiego. Linja ma się za­
czynać na brzegu Francuzkim w pobliżu Bordeaux, d o ­
tknąć Cap Finisterre, Lisbony i wysp Azorskich, a skoń ­
czyć się w Bostonie, w Slanach Zjednoczonych. Ustęp­
stwo dane jest na lat 40ci, z warunkiem aby telegraf u -  
kończony był w ciągu lat 3cb, licząc od 9go Maja 1857.
—  Podobno przy aresztowanym w Genui Angliku Hod­
ge, znaleziono papiery, dowodzące, że Mazzini wiedział 
doskonale o zamachu Styczniowym, i że Orsini oraz je ­
go 8pólnicy nie z własnego popędu takowy wykonali.
Akt oskarżenia przeciw nim został już ogłoszony. (Neue 
Pr: Zeit:).

Uarsylja 22go Lutego, (telegramy). —  Podług do­
niesień datowanych 20go b. m. z Rzymu, zm arł  tam 
znowu Kardynał Savelli, a czterech innych było cho­
rych; między nimi Kardynał Tosti. —  Koncessja dla 
Rom panji Francuzkiej linji kolei żelaznej, od Frascati 
do granicy Neapolitańskiej, została zatwierdzoną. (Ind: 
Beige).

R o z m a ito śc i. —  Artysta z rodu m ało  oszczędny, mio­
ta gdzie s tą p i : życiem, duszą, fortuną, talentem. U nie­
go jest życie ruchu a nie rachuby, życie przygody a nie 
kupiectwa, życie sławy a nie życie zarobku. W tern też 
to cała ozdoba zasług i wdzięku tych genjalnych bieda­
ków, którym na myśli tylko jakby żyć swobodnie, i co 
po drodze rozsypują skarby dowcipu swego zdobywane 
pędzlem, rylcem, smyczkiem albo poezją. Bo cóż im 
na nich zależy? wszakci-to u nich skarby niewyczerpa­
ne; a im więcej z nich pospólstwo czerpie, tem więcej 
onych narasta. —  Od czasu do czasu znajdują w Danji 
a  szczególniej północnej, zabytki niezmiernie dawnej 
starożytności,  po większej części pod wodą lub pod b a ­
gnami na polach torfowych; co pokazuje, iż okolice te 
były niegdyś suche i zapewne stanowiły ląd stały, zanim 
je  wstrząśnienia oddzieliły od Norwegji i Szwecji. W  su­
chych pokładach rzadsze są już te zabytki, bo ziemia 
częściej przekopywana nie dotrzymała ich do naszych 
czasów, gdzie umieją ważność ich oceniać. Niedawno 
znaleziono ,w Jutlandji w pokładzie torfu złoty pier­
ścień, wartości tysiąca talarów; wykopują także niekie­
dy mumje, a właśnie teraz jedną taką mumję znaleziono 
pod bagniskiem marglowem niedaleko Jellinge w J u t ­
land,ji. Jest to ciało młodej dziewczyny okryte odzieżą 
ze skóry niewyprawionej, z krótkiemi rękawami, a skó ­
ry pozszywane były żyłami zwierzęcemi. Ciało, a ra ­
czej skielet, bo tylko na nogach ciało jeszcze się utrzy­
m ało ,  umieszczone było w postawie prawie stojącej,  
bardzo płytko zakopane, co zapewne wpłynęło na u- 
szkodzenie górnej części mumii. —  Obecnie wychodzi 
w Stanach Zjednoczonych 3,754 dzienników, z tych 613 
w Nowym-Yorku, 418 w Pensylwanji, 393 wOhio, 221 
w Illinois, i 225 w Massachusets. W psństwach niewol­
niczych wychodzi w Wirginji 138 dzienników, a 100

w Misouri. —  »Chłopcze, dla czego ty na taki mróz 
stoisz z go łą  g łową na dworzełu »Ha. nie chcieli mi 
tatulo kupić nowej czapki, a więc na złość niech mi u -  
szy zmarzną.a

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borzysławski Adolf Ob: z Dąbrowy nr 625; Dobrowolski Iga: 

Ob: z Lututowa nr2668; Jęlski Józ: Ob: z Sobień nr 625; Kwiatko­
wski W ine: Inźen: z Gub: Żytomierskiej nr 625; Lampe Kapi: z Pe­
tersburga ar 625; Mirosławski Stan: Ob: z Kącika nr 585; Simberg 
Kar: Kapi: z Brześcia Lit: nr 414; W oroniecki JeremiaszXżę z Hu­
szlewa nr 626; W alewski Jerzy Oby: z Trojanowie nr 601.

t y y je c k a l i : Biernacki Kazi: Ob: j 0 Bartochowa; Clarke Hea: 
Kup: do Petersburga; Tukalski Wl»d: Ob: do Grodna; Wojewódz­
ki Emiljau Ob: do Gub: Grodzieńskiej.

P rzy jech a li koleją ż e la zn ą : Czetwertyński Edm: Xżę z Dre­
zna nr 634; Ostrowski Aat: Hr. z Paryża nr 1358; Rajewski Jaa 
Ases: Koleg: z Rzymu nr 634.

W yjech a li koleją że la zn ą : Catel P io tr Oby:, Grau And: Ob:, i  
Ozarow Marja Ob: do Paryża; Partowiez Fryd: Kup:, i W alewski 
Stan: Ob: do W rocławia.

DON1ESIEMIA.
Fabryka Tektury Kamienno -  Smolowcowej, Jana 

Epstein, Stalinga i Ziem w Soczewce, Pow: Gostyń­
skim Gub: Warszawskiej.

Ma zaszczyt upraszać JJW W . i W W . Panów, iyczącyeh sobie 
T ekturą pomienioną pokryć dachy swych zabudowań, ażeby z za­
mówieniem takowej ile możności pospieszyć raczyli. Nawał bo­
wiem roboty jaki się nagromadził zeszłej Jesieni, mocno utrudził 
pokrywaezom wszystkie obstalunki wykonać. Spieszne zaś zamó­
wienie T ektury , postawi Fabrykę w możności, robotę swoich po- 
krywaczy tak rozłożyć, aby żaden obstalunek nie zalegał. Obsta­
lunki przyjmują się w  Soczewce i w  W arszawie przy ulicy Gra­
nicznej N r 965, w Kantorze.

Dobra Instytutowe Mokrany wG nb; Lubelskiej, Pow: i Okrę: 
Biaiskimsytuowane, ju i  urządzone i oczynszowaue, a jako Szpi­
talne, od wszelkich podatków i ciężarów Skarbowych uwolnione, 
od d. 20 M a ja (l Czerwca) r. b. wypuszczone zostaną więcej da­
jącem u, w l2 -le tn ią  dzierżawę. Termin do licytacji głośnej ozna­
cza się na dzień 20 Lutego (4 Marca) r. b. z rana  od godz: lOej. 
Licytacja rozpocznie się od summy rs. 2030 k. 75, jako praetiu* 
fisei postąpionej. Vadium przystępujący do licytacji, obowiązany 
będzie złożyć wK aaceliarji Rady Opiekuńczej Powjatowej w Bia­
ły , w  której licytacja zostanie dopełnioną 1/10 część summy prae- 
tium fisci to jest rs. 203 k. 7*/j, które po odbyciu licytacji nieu- 
trzymującym się przy takowej, natychmiast powrócoue zostanie. 
Dalsze warunki znajdują się w tejże Kancellarji każdodzieunie do 
przejrzenia.

W  Ordynacji Iwanowskie Sioło, na szosę Lubelskiem, są od nad­
chodzącego Sgo Jaua, większe i mniejsze F o l w a r k i  do w y­
dzierżawienia, mianowicie: Demblin, Moszczanka (gdzie Stacja 
Pocztowa), Bobrowniki, W ymysłów, oraz Bałtów. O w arun­
kach dowiedzieć się można w Kancellarji Ekonomicznej w Dem- 
blinie. s

Dziś rano zimna stopni 6. Wezoraj w  południe zimna stopni 2.
Dziś rano wysokość wody na W ille ,  stóp 4 cali 5.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, T a l i z m a n .
TEATR WIELKI. Jutro, E n n e r a ld a .

9  >j s -> '4Ł ' '!l 1 *  ' * 1 'flSj >aej •
A Jutro w  Zakładzie Gastronomicznym, przy u ljCy Trębackiej,4  
Y w domu dawniej Grassowa Nr 6 4 2 , na Śniadanie, można dostać? 
I/FLAKÓW  garnuszkowych, oraz Pieczeni z rożna codzień o go-(| 
j  dzinie 10; w Środę, Piątek i Sobotę, można dostać R yb do-* 
librze sporządzonych, i STOKFISZU p0 Kapucyńsku.
©  i i  m i i«n  ,  ^  ^  B  m  i .  ■  . i  w  i  O

A I V B V S I  otrzymuj* codziennie Handel Tomasza C a a U a n ,  
w gmachu Teatralnym Nro 474.

O strygi świeże, codziennie otrzymuje Handel W n  Aaton: 
Stępkowskiego, obok Teatru Nr 473.

W Drukarni Kurjera Warszaws:. —. Wolno drukować, d. 17 Lutego (1 Marca) 1 8 5 8  roku. —  Starszy Cenzor, F. SobietzcaaAeki.


